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Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 230-84-51, 
w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym informowali nas Czytelnicy 
podczas ubiegłego dyżuru?

Pan Tomasz 
zgłosił dwie
interwencje. 
Pierwsza z nich dotyczy gli-
wickiego Ratusza: - Miesz-
kam przy Rynku. Codziennie 
rano, budząc się i wyglą-

dając za okno, widzę na 
jednej z kamienic flagę in-
nego kraju. Szkoda, że na 
Ratuszu nie ma polskiej i 
gliwickiej flagi. Można by 
również umieścić tam flagę 
Unii Europejskiej, do której 
przecież należymy. 

Druga interwencja dotyczy 

wycinki drzew w mieści:  
- Uważam, że starodrzew 
w Gliwicach bardzo ucier-
piał. Wycinane są piękne, 
ogromne drzewa, które rosły 
przez dziesiątki lat a w ich 
miejsce często sadzi się 
zwykłe krzaki - twierdzi pan 
Tomasz. 

Flagi na Rynku

W poprzednim numerze Ga-
zety Miejskiej przeczytałam 
interwencję pana Jerzego 
(parkowanie samochodów na 
chodnikach - przyp. red.). W zu-
pełności się nim zgadzam - nie 
może być tak, że my, podatni-
cy płacimy za remonty chodni-
ków a potem samochody stają  
w niedozwolonych miejscach 
i niszczą nawierzchnię - mówi 
pani Danuta. - Mogę podać 
przykład ulicy Świętokrzyskiej. 
Jest dwukierunkowa - po jednej 
stronie zrobiono parking, po 
drugiej postawiono znak - zakaz 
zatrzymywania i postoju. Poja-
wił się problem - jak mieszkań-
cy choćby na chwilę stanęli na 
zakazie, żeby np. podjechać z 
węglem, natychmiast sąsiedzi 

- To skandal - grzmi 
nasza Czytelniczka - 
że gliwicki dworzec 
kolejowy jest w tak 
opłakanym stanie. 

- To ma być nasza wizytów-
ka? To mają oglądać goście 
z innych miast Polski i z za-
granicy, gdy do nas przyjeż-
dżają? Cały dworzec nadaje 
się do gruntownego remon-
tu a już na pewno trzeba  
by zadbać o czystość przej-

alarmowali Straż Miejską, któ-
ra przyjeżdżała i wręczała man-
daty. Dodano więc tabliczkę, że 
zakaz nie dotyczy chodnika - i 
zaczęło się! Auta stają tam na-

gminnie i niszczą nawierzchnię 
chodnika. Po co go remontowa-
no, skoro niedługo znów będzie 
podobnie - irytuje się pani Da-
nuta.

Chodnik nie dla samochodów

Wstyd mi za dworzec...

ścia od peronu 4 w stronę C. 
H. Forum. Tam jest koszmar-

nie brudno - sygnalizuje Czy-
telniczka.

- Samochody 
stojące na 
chodniku
niszczą jego 
nawierzchnię 
- twierdzi 
pani Danuta

Przeprowadziliśmy krótki rekonesans. We 
wtorek po południu na dworcu było czysto


